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1859.279. Wtorek 6 grudnia
wuan5 5 grudnia. Sobotnia Gazeta W. 
jznańskiego zamieściła artykuł nadesłany, 
mianując się sprostowaniem, polemizuje prze- 
jednemu z ustępów wywodu naszego o sprawie 
kiój w Galicyi izadaje kategoryczny fałsz uczy- 
przez nas uwadze, że w szeregach narodowych 

1 tyle przynajmniój liczono ochotników sta- 
nnych, co ze stanu włościańskiego, lub z ple- 
ruskiego i litewskiego. Redakcja Gazety
Poznańskiego popiera rzeczony artykuł 

innego autora powagą swoją, zaświadczając w 
ku, jakoczystą zawiera prawdę historyczną, 
ykuł ów polemiczny w dwóch się porusza kie- 
a: naprzód, usiłuje dowieść, że ochotnicy ze 
włościańskiego, i z plemion ruskiego i litew- 
wynosili dziesiątki tysiąców w czasach wojny 
, że więc Dziennik wypowiedział fałsz histo- 
potóm wplata w ten wywód faktyczny frazesa 

pia i oburzenia na nasz entuzyazm (jak go 
i) dla sprawy ¡żydowskiej, robiąc się rzeczni- 
tkrzywdzonego przez nas ludu polskiego, rus- 
litcwskiego i obrońcą narodowój sprawy.
¡ić drugą pomijamy, zostawiając autorowi i 
! słodką satysfakcyą przekonania, że czystsze 

nęci, lepszą wiarę, gorętsze uczucie dla narodu 
ejsze widzenie rzeczy. Natomiast pozwolim 
¡ów kilka co do części pierwszćj, faktycznśj. 
¡by autor był powiedział, iż mylnćm i niedo- 

(n było nasze wyrażenie, jakoby w roku 1831 
lynajmniój liczono ochotników starozakonnych 
stanu włościańskiego, bo tych ostatnich nie- 

i ie musiało być więcój, zapewne bylibyśmy się 
na taką poprawkę. Tak przecież jak rzecz 

1!, musimy kategorycznie trafności jego niby 
danego sprostowania zaprzeczyć, pomimo że 
¡aga samójże redakcyi Gazety popiera. ¡Rzeczy 
1 tak dawne, ani tak odległe, żeby na autenty- 

miało zbywać świadectwach. Jeźli autor pod
■ kami rozumie ludzi co mężnie i ochoczo wal- 
,itedy niewątpliwie ma racyą, bo w takim ra- 
) było żołnierzy tylu było ochotników; jeźli
• sst ochotnik będzie oznaczał to co my i mnićj 
' Świat cały pod tą nazwą rozumiemy, to jest,
' fet z własnego popędu i wolnćj woli wstępu-

10 szeregów, wtedy na ochotników chłopskich
• nićj nie przypadnie owa wielka cyfra jakiej 
J tor domyślać każę. Wcale to włościaninowi 
, su nie ubliża: szedł on w gotowości ilekroć
■ rano, a powoływano go wielokrotnie i w zna- 
!stosunku; bił się mężnie; dotrwał do końca;
szedł masami na ochotnika, rzecz bardzo pro- 

i tćj sprężyny, która ochotników z włościan two- 
; uszyć nie chciano i nie umiano w r. 1831. Ów-
■ ułkownicy, a znajdzie ich dziś jeszcze, zaświad- 
' )gą, że przecięciowa liczba takich prawdziwych 
ków włościańskich wynosiła kilku do kilkunastu 
i każdy. Przychodzą nam wszelako wśród tćj
11 na pamięć niektóre pułki lub oddziały, gdzie 
ik historycznych i topograficznych stósunków 
większy kontyngens włościańskich ochotników

■ się musiał; liczba więc przypuszczalnie przez 
czątkowo przyjęta, znacznie się zwiększy. Do 
i inłków i oddziałów liczym: pułk 9 i lOty pie- 
; liniowćj, równie jak lszy i 2gi pułk Krakusów, 
,»skutek tradycyi kościuszkowskiój, najżywszój 
fcach formacyi tych pułków, więcój stosunkowo 
8 >“nych pułkach było chłopskich ochotników;

■ Mk 14ty piechoty liniowój, który bardzo wielu
:°wo mieścił włościańskich ochotników z Po-
>ego; wreszcie oddział strzelców Kurpiów ostro-

(■ Kurpie rolnictwem mało się trudnią; od 
w puszczach i niedostępnych błotach miesz-

• obawiali się różnym ryzykownym przemysłem 
,lz* część ze strzelbą była oswojona. Potykali 

1 na swoję rękę już ze Szwedem. To więc ple- 
, starczyło naturalnie licznych ochotników wło-
■ ton do strzeleckiego oddziału. Natomiast głó- 

®ejako ogniskiem ochotników starozakonnych 
' & tylko pułki: 5ty strzelców pieszych i 6ty 
J(tak zwane Dzieci Warszawskie); po innych 
■r rzadcy tylko rozsiani byli ochotnicy żydow- 
I,Pochodzenia. Nie przeczym więc, że prawdo*

s przewaga liczby będzie po stronie ochotni

ków włościańskich. Co zaś do owych 60,000 ocho
tników chłopskich w jednóm Krakowskióm wojewódz
twie zebranych, o których autor wspomina, niech nam 
wolno będzie,nawet pomimo gwarancyi samójże redakcyi 
Gazety, jako to wszystko czystą prawdą historyczną, 
wraz z każdym bezstronnym co podówczas w Kró
lestwie przebywał, policzyć je do jednjeże bajecznój 
kategoryi z owemi 100,000 powstania litewskiego, 
które wedle ówczesnych gazet warszawskich, pod 
wodzą pułkownika Kossa ciągnęły z Litwy ku War
szawie.

Z liczbą ochotników plemienia litewskiego i rus
kiego stoi dużo niekorzystniej, co przecież ani dziwić 
ani do rozpaczy przywodzić nie powinno, ale raczój 
być historyczną nauką. Jeźli autor liczy dworskich 
ludzi, dworskich kozaków, poddane chłopstwo, które 
panowie ze sobą w pole wyprowadzili, które po pierw
szćj porażce rozbiegło się do domów, a w małój ilo
ści pozostawszy przy panach i do pułków wstąpiw
szy, z czasem na bitnych wyszło żołnierzy; jeźli au
tor te żywioły liczy do ochotników ruskiego plemie
nia, wtedy zaiste było ich wiele tysięcy; kto nato
miast tak rozumieć zechce nazwę ochotnika jak my 
ją rozumiemy, nader szczupłą i zaledwie dostrzegalną 
znajdzie ich liczbę. Plemię litewskie stokroć było 
od ruskiego przychylniejsze, bo było katolickie, czyli 
raczój łacińskie, oświeceńsze, zamożniejsze: masze
rujących Polaków nazywali „świętymi Polakami,“ 
ich ojczyznę „świętą Polską;“ wszelako, stosunek 
poddaństwa obok odrębności plemiennćj wprawiał 
ich w stan biernego lubo sympatycznego spektator- 
stwa, z którego chwilowo wychodzili, by za pańskim 
nakazem tysiącami maszerować wraz z powstaniem 
a za pierwszą porażką rozsypywać się do domów, 
laka była a nie inna historya owych 15,000, które 
Załuski pod Wilno prowadził. O istotnych ochotni
kach litewskiego plemienia w szeregach narodowych 
mało kto słyszał, wyjąwszy chyba znowu strzelców pu
szczy Białowiejskiój. I tu wszelako nie powód do obu
rzania się lub do rozpaczy, ale do nauki. Bo nauka, 
mądrość i co za niemi idzie, przyjdą nam tylko na 
drodze trzeźwego poznania siebie samych i dziejów’ 
własnych, nie zaś [na drodze rozmyślnego ćmienia 
sobie oczu wonnemi kadzidłami.

Czytamy wnrze 270 Staats-Anzeigerarozpo
rządzenie ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
8 października r. b. tój treści, że introligatorom któ
rzy mają prawo sprzedawania oprawnych książek 
szkólnych i nabożnych, wolno jest sprzedawać także 
domowe kalendarze.

Berlin, 4 grudnia. Dzienniki tutejsze podają wia
domość, pochodzącą, jak się zdąje z dobrego źródła, 
o trudnościach, jakie towarzyszyły czynnościom wstę
pnym w przedmiocie zwołania europejskiego kongresu. 
Głównym podobno kamieniem obrazy dla państw 
wschodnich miał być w tój mierze zamiar Ludwika 
Napoleona, który pragnął poddać pod obrady kon
gresu nie tylko sprawę włoską, lecz i inne jeszcze 
przedmioty, które z podniesioną przezeń sprawą na
rodowości w ogóle, w najbliższym zostają związku. 
Zamiar ten Napoleona miał przerazić do tego stop
nia niektóre zwłaszcza państwa, które wzrosły i ist
nieją tylko na pognębieniu narodowości, że odmówiły 
z początku wręcz udziału swego w wszelkióm roko
waniu, któreby oprócz włoskiój także innych naro
dów sprawy miało na celu. Anglii dopiero udało się 
podobno odwieść Napoleona od zamiaru jego i uspo
koić obawy państw wschodnich.

— Jako kandydatów na opróżnione ministerstwo 
wojny wymieniają tu jenerałów Peuckera i Roona. 
Krąży jednakże pogłoska, podług której zamiarem 
jest rządu pruskiego, nie obsadzać ministerstwa te
go, dopóki zamierzona reorganizacya wojska w zu
pełności nie będzie przeprowadzoną.

— Sprawa przypuszczenia żydów do wszystkich 
urzędów publicznych wywołała w łonie ministerstwa 
rozterki, które tylko przez wystąpienie kilku mini
strów, jak tu powszechnie głoszą, załagodzone być 
mogą. O ile wiadomo większa część ministrów’ sta
wia dotychczas stanowczo opór przeciw przyznaniu

żydom wszystkich w tój mierze praw, jakie posia
dają chrześcianie.

— Czytamy w berlińskiój korespondencyi Czasu:
„Minister oświecenia, p. Bethmann-Hollweg, wy

dał pod dniem 19 b. m. ważne rozporządzenie, do
tyczące tłumaczenia tak zwanych regulatywów szkol
nych zawierających zasady i przepisy nauczania w se- 
minaryach nauczycielskich i szkolnych. Regulatywa 
te, wydane pod ministerstwem zmarłego Raumera, 
mające przeważnie naukę religii i pisma śgo. na wzglę
dzie, przez co nauka innych przedmiotów częścią 
usuniętą została, częścią dla braku czasu nie może- 
bną się stała, sprawiały swego czasu wiele hałasu 
w prasie i pomiędzy pedagogami, i były w końcu, 
w skutku zaniesionych przeciw nim petycyi, przed
miotem narad ostatniego sejmu. Teraźniejszy mini
ster oświecenia, zbadawszy w ciągu lata, częścią przez 
osobiste, częścią przez polecone drugim osobom wi- 
zytacye szkół, wpływ i skutki rzeczonych rozporzą
dzeń, uznał podstawę ich religijną za słuszną, zastó- 
sowanie tylko jój uważając tu i owdzie za nie dość 
trafne lub za daleko idące. Wydane rozporządzenie 
uchyla te niewłaściwości. Liczba naukowych przed
miotów religijnych zostaje przez nie cokolwiek zmniej
szoną, zasada zatrzymaną. W ogóle przed otwarciem 
sejmu rząd stara się załatwić ważniejsze z kwestyi, 
które mn polecone zostały do uwzględnienia, aby w przy- 
szłóm zebraniu te same petycye i skargi się nie po
wtarzały.

Chełmno, 30 listopada. Nadwiślanin opowiada, 
że na uroczystym obchodzie stuletnićj rocznicy Szyi- 
lera w Toruniu, dwóch dostojnych gości, Niemców, 
w twarze się pobiło.

W tymże dzienniku ¡czytamy opis następującego 
zdarzenia :

Pewien obywatel Niemiec zamieszkały niedaleko 
Lidzbarka znajdując się w złych bardzo interesach 
finansowych, poczuł w sobie nawiedzenie łaski nad- 
ziemskiój uczuwać. Okoliczny dziekan, rzecz się 
działa przed kilku miesiącami, zawiadomiony o szczę- 
śliwóm nawiedzeniu z właściwą sobie kapłańską gor
liwością zaczął obrabiać grunt do siejby świętój się 
przydatniający. Prace kapłańskie uwieńczyły się na 
pozór najpiękniejszym owocem, obywatel przekonał 
się o swym błędzie i wrócił na łono prawowiernego 
kościoła. Można sobie wystawić radość czcigodnego 
kapłana. Lecz cóż się dzieje 1 Nowo nawrócony u- 
daje się w swych dolegliwościach doczesnych do ka
płana o pożyczenie 800 tal. Napróżno się wymawia 
nagabnięty istotną niemożnością swą; konwertyta 
nasz koniecznie żąda udzielenia pożyczki. Niemógł- 
szy takowój żadną miarą wymódz, odchodzi z gnie
wem i w krótkim czasie powtórnego z siebie robi 
renegata, wypierając się co dopiero przyjętój wiary. 
Zdaje się wszelako, że zamianą tak ryczałtową roz
maitych wyznań interesów swoich zgoła nic nie po- 
pruwił, niezadługo bowiem drapnął het daleko, po
dobno aż do Ameryki, zostawiwszy długów co nie
miara. W Ameryce być może, że mu się lepiój po
wiedzie.

KRÓLESTWO POLSKIE»
Warszawa, 30 listopada. Podpułkownik źandar- 

meryi Tałajewski, zostający do szczególnych poru- 
czeń przy boku naczelnika żandarmeryi rosyjskiój 
w Królestwie Polskióm, ten sam który tak skutecz
nie dopełnił zleconej sobie misyi uspokojenia chłopów 
w Mławskióm, mianowany został przez rozkaz cesar
ski z d. 5 b. m. pułkownikiem za odznaczenie się 
w służbie.

— Prezes sądu apelacyjnego, radzca stanu Teodor 
Paprocki, rozstał się z tym światem przedwczoraj, 
mając lat 76.

— Mocna kra idzie od niejakiego czasu na Wiśle’ 
lody tak się zapchały w okolicy miasta, że zdaje się 
jakoby rzeka już stanęła, co przecież dotąd rzeczy
wiście nie nastąpiło.

t—- O ośm wiorst od Warszawy, na linii niwela
cyjnej kolei żelaznój Petersburgsko-Warszawskiój 
buduje się most kamienny na rzece Strudze. Dla pro
wadzenia robót, skierowano w inną stronę bieg Strugi 
przez wykopanie kanału, wodę zaś z rzeki w tóro
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miejscu, gdzie się most buduje, pompują za pomocą 
machiny parowśj.

— Znajdujemy w Gazecie Codziennćj cie
kawe szczegóły o stanie obecnym zakładu żeglugi 
parowój w Królestwie. Przebiegłszy, mówi korespon
dent, w tych dniach po zakładach żeglugi, których 
obszar w ostatnich dwóch Jatach tak znacznie się 
powiększył, że dziś ciągnie się do Wisły aż do ulicy 
Rozbrat pod Ujazdowem, wszędzie niemal zauważa
liśmy wznoszące się budynki, świadczące o powięk
szeniu działalności towarzystwa. Przy ulicy Solcu, 
nad samą prawie Wisłą, na miejscu szpichrza w r. 
b. zrzuconego, wzniesiono duży gmach na kotlarnią, 
który tylko wewnętrznego potrzebuje urządzenia. Na 
posesyi sąsiedniój, nowo nabytój, także nowe stanęły 
zabudowania, a po drugiój stronie ulicy Czerniako- 
wskiój, przy rozległych zabudowaniach niedawno za
prowadzonej giserni o dwóch piętrach kopułowych i 
czterech do koksowania węgla, stanął duży jedno
piętrowy dom i parę mniejszych budynków, przezna
czonych głównie do machin rolniczych, przez spółkę 
żeglugi składanych, na produkowanie których spółka 
żeglugi zebrała w r. bieżącym potrzebny kapitał przez 
akcye 15to rublowe, służyć mogące także do spła
cenia części należności za nabyte wyroby. Ponie
waż zamiast cudzoziemców, do których widoku po 
fabrykach nawykliśmy, spotyka się w zakładach że
glugi samych tylko krajowców, dlatego tćż z polską 
gościnnością oprowadzeni byliśmy wszędzie, a nadto 
dowiedzieliśmy się szczegółów o wzroście zakładów 
z dwóch niespełna lat ostatnich. Zakłady żeglugi pa
rowój, które dotąd zajmowały się wyłącznie budową 
i reparacyą statków parowych do własnego użytku, 
w roku zeszłym podejmować się zaczęły robót dla 
drugich, jakoż od tego czasu zadosyć uczyniły 400 
obstalunkom, dostarczając maszyn parowych różnój 
siły, kotłów parowych rozmaitego użytku, jakoto: do 
cukrowni, gorzelni i gospodarstwa, tartaków poru
szanych siłą pary lub maneżami, pomp hydraulicz
nych, dachów żelaznych, i tym podobnych wyrobów. 
Przez ten przeciąg czasu, zakłady wykonały cukro
wnią kompletną do Glinowiecka (w gub. płockiój, 
młyn parowy systemu amerykańskiego w Łowiczu, 
most żelazny amerykański na Czarnćj Przemszy pod 
kolój Ząbkowicko-Katowicką, urządziły kilka war
sztatów garbarskich i stolarskich, i złożyły dwa statki 
parowe o sile 40 koni, dla kompanii żeglugi parowój 
na Dnieprze. Spółka żeglugi parowój liczy dwana
ście lat istnienia; w ciągu tego czasu wzrastała bez 
przerwy w sile produkcyjnej, tak, że dziś już z za- 
granicznemi zakładami rywalizować może, i chociaż 
różnych doświadczała niepowodzeń, procent odpo
wiedni przynosi akcyonaryuszom. Takie fakta powin- 
nyby zaprzeczyć stanowczo tym, co odmawiają nam 
zdolności do podobnych przedsiębiorstw; objaśnić i 
tych nareszcie powinny, co uprzedziwszy się do ka
pryśnej nieco Wisły, wszelkie nakłady na żeglugę 
parową zu bezzasadne uważają.

AUSTRYA.
Wiedeń, 29 listopada. Czasu Kazimirza Jagiełły 

pisał o tureckich sprawach Konstanty, syn Michała 
Konstantynowicza, który był wzięt od Turków po
między Jańczary. Tenże mówiąc szeroce o sprawie
dliwości tureckiój, powiada, iż pogany miewają książki 
małe przy sobie, chowając za świętość, które zowią 
Komarli, a komukolwiek na te książki przysięgą, to 
mocno trzymają każdemu. Ale są zaś inne książki 
fałeszne, które przyprawiają z mydła weneckiego, 
a kogo chcą o gardło przyprawić, tedy na ono my
dło przyprawione każą przysięgać. Komu tóż przy
sięgą na mydłowych książkach, tego żadnemu nie 
dzierżą. Kiedy ongi pogańska moc wiedeńskich mu
rów dotarła, chociaż wstręt był dany zagonom sza
blą Sobieskiego, jednak coś obyczaju wschodniego 
osiadło w kraju z tój powodzi. I tak pierwsza ka
wiarnia wiedeńska, założona przez Kulczyckiego, za 
dni owych powstała. Kulczyckiemu dan był przywi- 
lój na kawę, wzięli inni podobno na mydło. Teraz 
w Wiedniu jest dużo kawiarni i dużo mydła wycho
dzi. Dowód to wysokićj cywilizacyi, wedle zasad 
Liebiga. Mydlą oczy w kwestyi języka wykładowego 
i równouprawnienia narodowości, mąci rozum po
wszedni Słowianom i Madziarom praktykowanie teo- 
ryi, a Komarli gdzieś się zawieruszyły, bo tóż może 
je sprzedał na funty ów introligator, który wszyst
kie szpargały z archiwum powynosił, zanim stróże 
uczeni się spostrzegli.

— Zdając sprawę o wiekopomnym tygodniu Szyl- 
lerowskim w stolicy monarchii austryackiój korespon
dent wiedeński Augsburskiój Gazety świetnie ma
luje „wspaniały rozkwit niemieckiój cywilizacyi i na
uki niemieckiój w tym kraju Feaków.“ Na bankiecie 
kończącym uroczystość wspaniale, męsko i przysz
łość przeczuwając hr. Franciszek Thun wniósł toast 
na najpotężniejszego księcia niemieckiego, cesarza 
austryackiego. Wdzięcznie i zręcznie szlachetny po- 
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tomek królewskiój familii polskich Piastów, książę 
Konstanty Czartoryski, rozwinął w swojój mowie, 
jako Wiedeń, ognisko monarchii z wielu znacznych 
narodów złożonój, przed innemi miastami całego 
świata może cywilizacyi niemieckiój złożyć hołd, w 
którym wszystkie warstwy jego ludności wzięły udział, 
poczóm wniósł zdrowie stolicy. Myli się korespon
dent co do pokrewieństwa księcia Konstantego Czar
toryskiego z rodziną Piastów, albowiem książęta Czar
toryscy idą z książąt litewskich.

•— W Wiedniu odbyło się temi czasy zgromadze
nie znakomitszych członków arystokracyi austryackiój 
w zamiarze porozumienia się nad założeniem wiel
kiego dziennika, niby austryackiój Gazety Krzy- 
żowój, jako reprezentantki interesów tego stanu.

— W przeciągu dni kilku zawerbowano tutaj 
cały batalion z oficerami, lekarzami itd. dla rządu 
papieskiego. Starano się szczególnie o żołnierzy słu- 
żałych i dobrze zapisanych u przełożonych. Zacią
gającym się dawano na rękę 25 guldenów, a drugie 
25 guldenów obiecano przy wsiadaniu na statek, aby 
do Rzymu popłynąć. Werbunkiem trudnił się nie nun- 
cyusz papieski, ale jenerał M., któremu wolny bę
ben był pozwolony. Teraz już nikogo nie zaciągają.

— W Gradcu skazano temi dniami pewnego cze
ladnika introligatorskiego na dwa lata ciężkiego wię
zienia, za to, iż tenże w przeszłym roku używany do 
robót w instytucie Johanneum, dzień po dniu wynosił 
ztamtąd z dawnych archiwów księgi i dokumenta 
pargaminowe i sprzedawał takowe na funty. Musiał 
on dobrze przetrzebić tameczne archiwum, skoro za 
sprzedaż starych papierów i pargaminów wziął bli
sko 900 złr., jakkolwiek nie sprzedawał ich znaw
com, lecz po prostu na wagę.

— Gdy od bitwy na Białójgórze (8 listopada 1620) 
wraz z niszczeniem wszech praw a swobód królestwa 
czeskiego, reakcya niemcząca pod przewodem Jezui
tów, wytraciwszy albo wygnawszy przywódzców na
rodu, aby wyrwać z korzenia pamięć przeszłości i 
zniweczyć zabytki staroczeskiój oświaty paliła wszy
stkie książki czeskie, mogło wreszcie istotnie się 
zdawać, że już nie masz zabytków narodowej litera
tury, i nie było czem zbić twierdzenia, że przed cy- 
wilizacyą niemiecką w Czechach gruba panowała ciem
nota. Nie na rękę więc było epigonom Omarów, 
kiedy pośród popiołu spalonych pism odgrzebał Han
ka karty rękopisu Królodworskiego. Pomny dawnego 
przysłowia, śmiało zarzucił Hance pan Kuh, dr. i re
daktor dziennika Tagesbothe aus Boehmen, podrobie
nie rękopisu Królodworskiego. Ale sąd wymagał 
dowodu, a kiedy ten był niepodobny, dwa wyroki 
zgodne zapadły w dwóch instancyach, i skazały osz
czercę na areszt z postem. Ale, jak naturalna, panu 
Kuh nie pilno do kozy, udał się więc do Wiednia, 
aby użyć łaski cesarskiój. Wyszedł rozkaz, aby na
stąpiła rewizya procesu.

— Uizędowa Gazeta Zagrzebska (niemiecka) 
taki podaje wniosek, aby współzawodnictwo narodo
we zagodzić, „nie schodząc z pola historycznego“, a 
zarazem uczynić zadosyć żądaniom: „Co się tyczy 
języka urzędowego, władze jednego i tego samego 
kraju koronnego powinny w stosunkach wzajemnych 
używać języka krajowego; w stosunkach zaś z wła
dzami państwa lub innych krajów koronnych języka 
łacińskiego jako powszechnego języka w państwie, 
który zdaje nam się być do tego właściwszym niż 
którykolwiek z języków żyjących w cesarstwie uży
wanych, albowiem jako język umarły jest neutral
nym, a zarazem wspólną własnością wszystkich wy
kształconych narodów europejskich, tak iż wybornie 
nadać się może jako język wiążący z sobą kraje ce
sarstwa, i różne narodowości, jako tóż godnie może 
reprezentować zdoła cesarstwa austryackie na ze
wnątrz. Przez zaprowadzenie języka łacińskiego 
jako publicznego w państwie, żadna narodowość nie 
może się poczytywać za upośledzoną i wykluczoną, 
albowiem stosunki władz ze stronami muszą się od
bywać w ich języku krajowym; władze tylko pomię
dzy sobą używają języka łacińskiego, a nadto język 
ten ma być używany na sejmach prowincyonalnych 
tych krajów koronnych, które się z wielojęzycznych 
składają żywiołów, tudzież używanym będzie na przy
szłym ogólnym sejmie państwa.“ Artykuł ten zasłu
guje na uwagę, nie ze swojój strony praktycznój, 
lecz raz dla tego, iż ogłoszony jest w dzienniku u- 
rzędowym, powtóre, że wskazuje, iż w Chorwacyi 
myślą jeszcze o przywróceniu dawnego stanu rzeczy, 
kiedy w Węgrzech i krajach korony węgierskiój, a 
przeto i w Chorwacyi używano języka łacińskiego 
jako wspólnego dla Madziarów, Słowian i Niemców. 
Jedną z głównych przyczyn zatargów w Węgrzech 
była dążność narzucenia języka madziarskiego Sło
wianom, mianowicie południowym.

— W Kołoszu (Klausenburg), stolicy Siedmio
grodu, otworzono 23 listopada uroczyście muzeum 
narodowe madziarskie, założone przez hrabiego Eme
ryka Miko. Uroczystość ta w całych Węgrzech była

pesz#1,acuważaną za święto narodowe; akademia ,__
wysłała na nią swoich reprezentantów. Na utif,a0 
nie muzeum kołoskiego przeznaczone zostały zrJ 
kapitały i roczne składki. I

— Pomiędzy mężami zaufania którzy dla lBtl 
mieli obradować w Insbruku nad nową ustawą 1 
ną, byli także mieszkańcy Tyrolu południowego 1̂ 
skiój narodowości. Żaden z nich do InsbrukPa 
przybył. )oc

NIEMCY.
Berliński korespondent Czasu pisze = t
Pełnomocnicy konferencyi wuerzburskiój bje 

24 listopada zebrani w miejscu. Jest ich dzie | , 
bawarski, saski, wirtemberski, hesko-darmstadi^' 
sko-kasselski, nassauski, meklemburski, meiion, 
ski i altenburski. Składają ten „Sonderbuni [Sj 
miecki te same państwa, które przed kilku gai 
niami miały podobną konferencyą w Mona.zz 
Miały się one podobno zobowiązać do odbywa,^' 
gularnych konferencyi. Jednomyślność i zgodni ¡¡e 
stępowania w sprawach wewnętrznój polityki i,j0 
ckiój ma być głównym celem tych narad. n]- 
żeby się jeszcze pozostałe państwa związko, epj 
mniejsze zawiązały w osobną grupę. Będziem 1 
wtedy: stary Bundestag, dwa mniejsze Sondei 
Austryą z swymi, Prusy z swymi stronnikami [on 
nią z Holsztynem, Hollandyą z Luksemburgiem, ¡ma 
stowarzyszenie narodowe koburskie: piękny^ p 
projektowanój konfederacyi włoskiój. Samo sijie 
mie, że wszystkie te partykularne stowarzys 
dążności wezmą w łeb od chwili, w którój Au 
Prusy porozumieją się z sobą. Mai

FRANCYA»
Paryż, 1 grudnia. Mimo uroczystych za^p 

dzienników angielskich, że lord Cowley źadnegif0V 
nie miał polecenia tyczącego się rozbrojenia we Dr; 
cyi i Anglii, nie przestają niektóre pisma frai 
twierdzić, że pierwsze pogłoski o tóm nie bylj~ 
bezzasadne. Niema mowy naturalnie o forma 
urzędowych oświadczeniach, ale szanowny lor »ki 
wyraźne polecenia, aby tę materyą sposobei 
fnym w Londynie poruszyć, zwłaszcza, że to jes!ma: 
którą się cesarz nie przestaje zajmować i ktiiądi 
nie tak prędko wyrzecze. Podróż lorda C®ot 
przyczyniła się nie mało do złagodzenia ciei sle; 
dotychczas postępowania gabinetu londyńskiego 7 
dem Francyi, ale pod tym względem nie mały ień’i 
także wywarło, jak już wspomnieliśmy wczor 
biste wmięszanie się królowój Wiktoryi. Zaw(®ny 
niedawno temu lorda Palmerstona do siebie^ 
czyła mu podobno królowa, że w sprawieoZyt 
środkowych polityka gabinetu dalój zachodzi liesię 
sne jej przekonanie, że mocno jój nieprzvjem“iesi 
dzieć dzienniki, które za tłómaczów myśli rz 
uchodzą, występujące z niesłychaną gotowościąp 
monarchom, z którymi dotychczas jak najprzy 
sze łączyły ją stósunki i że wreszcie wcale się

«zna

dza na politykę potępiającą bezwarunkowo powrfd- si 
żąt włoskich, choćby w towarzystwie nąjliberaln 
konstytucyi. Wiadomość tę, dosyć prawdopodoii P°: 
dają jednakże tylko rządowi przychylne dziennil’ierl 
cuskie, angielskie pisma nic o niój nie wiedzą. <on 
umysły po obydwóch stronach Kanału widocz1““1 
uspokoiły; sprawa kongresowa na najlepszój i"Ch 
okólniki zapraszające wczoraj przez ministerstw« 1 
zewn. rozesłane zostały; datę 15 grudnia(8y, 
w nich zamierzoną, zmieniono na pierwsze i Aa; 
cznia przyszłego roku, o czóm także dzisiejsi) 
ni tor na urzędowój drodze donosi. Nikt ni™ 1 
o dobróm przyjęciu zaprosin przez wszystkie Ałói 
zwłaszcza, że się rząd francuski już naprzód';ier 
zapewnił. Wiadomość o przybyciu kardynał z 
nelli staje się coraz prawdopodobniejszą; spi1 Jas 
się na kongresie z jednym z największych 
przeciwników, donoszą bowiem dzienniki tu®1 
że król Wiktor Emanuel obok kawalera Des«1’1®)* 
przyśle zapewne do Paryża hrabiego Cavoinf°™ 
Włoszech środkowych trudności jeszcze nie™11 
wionę; odbył wprawdzie pan Buoncompagni Acz: 
w Modenie z dyktatorem Farinim i ministra® 
kańskim Salvagnolim, ale ponieważ z tym o 
porozumieć się nie mógł, przeto wysłał rząd za]j0 
ski do Turynu w nadzwyczajnóm posłannictw aasz 
Fornetti, aby bezpośrednio z królem wnijść , 
dy. — Wczoraj na giełdzie głoszono już ni q, 
o bombardowaniu Tetuanu przez flotę francus [[go, 
nawet Tangeru; mówiono nawet że lord 
skutek tego spiesznie pojechał do Compieg«1^— 
żażądać objaśnień. Tymczasem, wedle dzisUkac 
wiadomości, rzecz się daleko mniój tragiczniej 
zuje. Jeden ze statków francnskich St. niższy 
płynąc koło brzegów powitany został s«w 
z małój twierdzy marokańskiój; kapitan 
kazał niezwłocznie rozpocząć ogień, który w 
czasie owę twierdzę zniszczył. Wróciwszy J 
zdał kapitan raport swój admirałowi, którj
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domił o tym wypadku komendanta Tangieru, 
dczając mu że to co zaszło nie zmienia bynaj- 

ij stosunków między Francyą i Marokiem. Zre- 
Marokańczycy w owéj pierwszéj bitwie z przed- 
trażą hiszpańską dzielnie się bili ; jenerał Echa- 
donosi o 50 zabitych i 400 rannych. Wkrótce

Iziewać się tam należy ważniejszych wypadków, 
jjruljnarszałek 0’Donnell już wylądował pod Ceutą i 

ocznie kroki nieprzyjacielskie na wielką skalę, 
o tylko całą artyleryą przeprawi. — Fregaty 
igeance i Andromaąue wypłynęły z portu Lo- 

... t do Chin, każda z bOO ludźmi; z Tulonu wy- 
“JJie niebawem wielki pierwszy statek Dryade z 

), a z Brestu fregata Persévérante z 500 ludź- 
’ _ Cesarz Aleksander podziękował cesarzowi Na-
™ei1 onowi własnoręcznym listem za gościnne przyję- 
™n( ksiçznéj Leuchtenberskiéj w Paryżu i Compiègne, 
■pu sarz Napoleon zaprosił cesarzową matkę, aby 
lona^zy wracając odwiedziła Paryż. — Cesarz ma 
7ya:ić do Paryża najpóżniój 6 t. m. — Niema dnia 
;0™(iie żeby Monitor nie doniósł o napomnieniach 
ty*1 1 dowych danych dziennikom ; dzisiaj czytamy że 
d- nion nationale została napomnianą za to iż 

0 epiła władzę doczesną papieża.

ndei ANGLIA.
kam Londyn, 30 listopada. Podług uchwały tajnéj rady 
pemiment powołanym zostanie na 24 stycznia. Ti- 
ny « s pisze, iż tymczasowo lord Cowley Anglią w kon- 
° sif ¡e zastępować będzie.
¡7; HISZPANIA.

Madryt, 29 listopada. Urzędowa depesza donosi, 
jnia wczorajszego marszałek 0’Donnell przybył

, Ceuty, przejechał konno przez obóz oszańcowany 
“ Ziichwalił rozkład pierwszego korpusu. Armia re- 
lneS?owa i pierwsza dywizya drugiego korpusu także
a„w przeprawiona na brzeg afrykański, drugiéj dywi- 
irai,
był]:

31’wa Przegląd miesięczny
' lor liku pro 
obei w-

o akcyjnego 
lego.

Desa
'o
nia

rowmcyonalne 
Ks. Poznańsi 

Activa.
anenta kasowe:

iądz bity................................ 339,960 tal.
‘ oty pruskie i bilety kasowe 90,130 „

pinifsie..........................................  1,139,330 „
lanenta lombardu.................. 291,870 „

leg°(;ta............................................ 169,680 „
lałjlienica i rozmaite żądania... 67,400 „
izori Passiva.
fowifony kapitał akcyjny............ 1,000,000 „
• » Ï w biegu będące.................... 987,600 „
les łiie od instytutów i osób pryw. 15,170 „ 
Wie pzyta przynoszące procent z 6 
Izi wesięcznóm wypowiedzeniem . 20,500 „
■igjJniesięcznćm wypowiedzeniem 10,000 „ 
ij Jznań, dnia 30 listopada 1859.

Dyrekcya.
Ciąj (podp.) Hi 11.

— 1 ............—..... ........................-
się i Sprzedaż konieczna. [1108] 
owrjil. sąd powiatowy, wydział dla spraw 
erali cywilnych.
odoi Poznań, dnia 5 sierpnia 1859. 
inai|Sieruchomość do Fryderyka i Liny 

, fżonków Seidemann należąca, w Po- 
d0C2initt pod numerem 108 na przedmie- 
zdj |iChwaliszewie położona, oszacowana 
gtW] 19,112 tal. 16 sgr. 10 fen. wedle 
da i sy, mogącój być przejrzanéj wraz 
ze Jykazem hypotecznym w Begistratu- 
iejsi, ma być dnia 27 marca 1860 roku 
¿fcd południem o godz. 11 w miejscu 

ikiefiWém posiedzeń sądowych sprzedana. 
^¿Wierzyciele, którzy dla pretensyi re
nal léj z księgi hypotecznéj niewynikają- 

Spi i zaspokojenia poszukają z sum sza- 
fch Nowych, powinni się z pretensyami 
tufiini do nas zgłosić.

Niewiadoma z pobytu wierzycielka 
ui arolina Elżbieta Konstancya Baronessa

Sreiffenheim zapozywa się niniejszém 
Micznie.gm

Dzisiaj o godzinie 2 po północy 
skończyła życie doczesne córka 
nasza ffiarya. Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek dnia 6 t. m.

Gniezno, dnia 3 grudnia 1859. 
[1600] Kuglerowie.

i

zisi Akademik, Polak, chciałby przyjąć 
icz«[niejakiś czas obowiązki guwernera, 
t. liższych szczegółów dowiedzieć się mo
st« w eksp. Dziennika. [1606]

^Kupczyk wydoskonalony w han-
’ korzennym i wina, szuka od No- 

;o roku pomieszczenia. Bliższe szczę
ty u J. Affeltowicza. [1599]

zyi co chwila się spodziewają. Marszałek rozpocznie 
kroki zaczepne, skoro tylko przybędzie materyał wo
jenny. Dnia 25 listopada Maurowie wykonali atak na 
El Serallo, ale ze znaczną stratą odparci zostali. Hi
szpanie stracili 80 poległych a 400 rannych. Jenerał 
Echague, dowodzący w Ceucie, gdzie ma 7 pułków 
piechoty, 3 baterye górskie, szwadron Alhurej, 2 ba
taliony del rey, strzelców Madryckich i Barbastro, 
oraz szwadron Majorca, razem 73 bataliony, 2 szwa
drony i 3 baterye górskie, został lekko ranny w rękę. 
Walka była bardzo zacięta. Wczoraj marszałek 0’Don- 
nel odbył rekonesans ku Tetuanowi; Maurowie w zna- 
cznój liczbie ustawili się przy ujściu rzeki Anghera. 
Marszałek kazał wykonać manewr aby im odciąć od
wrót i połączyć pozycye okopane z obozem, ale Mau
rowie trzymali się w oddaleniu, a marszałek wieczo
rem powrócił do obozu. Maurowie leżą na 4 kilo
metry od Sierra Bullones.

Wiademofci miejscowe ś potoczne,
Poznań, 5 grudnia. Poznański korespondent Gazety War

szawskiej pisze, że dnia 18 listopada r. b. zawiązało się w Po
znaniu wśród licznego udziału obywatelstwa z okolicy Towa
rzystwo agronomiczne powiatów poznańskiego i szamotulskiego, 
w którego dyrekcyi zasiadają w skutek odbytych wyborów 
panowie Adolf Bniński, Felicyan Sypniewski i ksiądz Ma
linowski.

— Dnia 7 b. m. o godzinie 3 po południu odbędzie się 
posiedzenie reprezentantów miasta Poznania. Przedmioty czyn
ności będą następujące: 1) Wybór czterech niepłatnych radz- 
ców miasta; 2) sprawozdanie do rejencyi względem składek 
podatku komunalnego przez komisyą szacunkową ustanowio
nych, a przez magistrat zmienionych; 3) pokwitowanie ra
chunku kasy ubogich z roku 1856; 4) ustanowienie etatów 
kasy komunalnćj na r. 1860; 5) wydzierżawienie rzeźniczych 
jatek na nowym Rynku 1860; 6) wniosek reprezentanta mia
sta pana Annus względem obrachunków zakładu Ludwiki; 7) 
koncesye procederowe; 8) interesa osobiste.

— Kr. dyr. policyi ogłasza następujące obwieszczenie ty
czące się czyszczenia ulic podczas zimy: „Czyszczenie ulic 
podczas zimy odbywa się także co poniedziałek, środę i pią

Meyera Falka następcy
polecają odłożone suknie z wszelkiej materyi, 
jako szczególniej stósowne na gwiazdkę, t«®]

Dla Duchowieństwa.
są
łych
się do dnia 9 grudnia 185'9 celem odbyć się mającego popisu wojsstowego. 

Cena za a*y®ę ® tal. 35 sgr.

[1571]
za librę 5 sgr.

A. Rynkoicsld.
■s

B. OSTRZYCKI
w Wrocławiu

Albrecht -Strasse nr. 31 
poleca Szanownym Ziomkom swój skład prawdziwych impor
towanych hawańshichę hamburgskich * i bremcń- 
skich cygarów, papierosów, tureckich tytuniów, francuskiej i holen
derskiej tabaki. Pudełko z próbami cygarów, zawierające 100 sztuk, w cenie 
od 20 do 150 tal. tysiąc, przesyłam za przedpłatą pocztową 5 tal. na żą
danie, nadmieniając zarazem, iż każdy obstalunek jak najspieszniej i naj- 
rzetelnićj uskuteczniam.

B. Ostrzycki
[1559] Albrecht-Strasse nr. 37.

Patentowany
„ „ SOLAROWY OLŚJ.
Produkt ten jest najwyborniejszą materyą do oświetlania, jaką 

dotychczas znano. Zaleca się on silnóm światłem, nie działa niekorzyst
nie na oczy, nie grozi niebespieczeństwem pożaru i pali się bez odo
ru^ ma tę nadzwyczajną korzyść w porównaniu z wszystkiemi innemi 
materyami do oświetlania a nawet w porównaniu z zwyczajnym olejem 
solarowym dotąd fabrykowanym, że go bardzo mało wychodzi. Zaku
pienie najmniejszej próby tego patentowanego oleju solarowego każdego 
o tóm łatwo przekona, a koszta sprawienia nowój lampy wkrótce po
kryją się zmniejszonym wydatkiem na olój.

Powyższy patentowany olój solarowy sprzedaje po 8 śgr. kwartę
Adolf Ascłi,

[1601] unca Zamkowa nr. 5.

tek aż do 3 godziny z południa. Skoro zaś śnieg pada, wten
czas przybruki (trotoary) każdą rażą natychmiast po spadnieniu 
śniegu z rana najpóźniej aż do godziny 8 ze śniegu i lodu 
powinny być oczyszczone. Przy gołoledziu trzeba oprócz tego 
przybruk wysypać popiołem, piaskiem lub trociną. Na rynsz
tokach lody podczas zimy winny być wyrąbane, 'skoro woda 
z nich występuje lub odpływ przez mostki na rynsztokach 
ustaje. Bruk uliczny należy z śniegu oczyścić, skoro przejazd 
wozów masą śniegu się wstrzymuje Każdy posiadacz grun
towy powinien wtenczas śnieg z połowy bruku kazać szuflą 
zgarnąć i obok rynsztoku złożyć. To samo ma się dziać 
po nastaniu odwilży. Powyższe postanowienia polecają się 
panom posiadaczom miejskim na zasadzie regulaminu o czy
szczeniu ulic z dnia 12 kwietnia 1837 do starannego zastó- 
sowania się; w przeciwnym bowiem razie znajdzie zastósowa- 
nie przepis § 344. 8 kodeksu karnego.”

— Czytamy w Bank und Handels Zeituny, źe w naszem 
Księstwie krąży petycya do ministra handlu po rozma.tych 
miastach do podpisu, mająca na celu wyjednanie zmiany linii 
kolei żelaznej bydgosko toruńskiej i bydgosko gnieźnieńskiej. 
Petycya proponuje natomiast linią z Gniezna na Inowrocław 
do Torunia i z Bydgoszczy do Inowrocławia, i udowodnią, że 
ta linia o półtorej mili jest krótszą od uprojektowanćj.

Dziennik 'Zkhbar zaleca niezawodny środek do pozby
cia się much, komarów i innych w porze letniej dokuczliwych 
owadów z pomieszkania; radzi on zawiesić nad lampą trochę 
kamfory, ale tak, żeby się nie zapaliła, lecz powoli rozpły
wała w powietrzu; tój pary nie mogą znieść owady i wynoszą 
się zaraz z pokoju.

— Jeden z dzienników angielskich w tych wyrazach do
nosi o przybyciu pierwszej Europejki do Japonii. Pan AUcock 
konsul jeneralny angielski w Japonii, w towarzystwie swój 
żony, dwojga dzieci, sekretarza i tłómacza, wylądował w Sen- 
nagave. Zaledwie wysiedli na ląd, otoczeni zostali mnóstwem 
ciekawych krajowców. Pani Allcock była szczególnie przed
miotem ich zdziwienia. Nie mogli oni się dość napatrzyć na 
jej kokieteryjny kapelusz i niezwyczajnie szeroką krynolinę. 
Nie zupełnie grzeczni, lecz za to aż nadto ciekawi, nie do
syć że ją okrążyli w około, posunęli swoję śmiałość aż do 
dotykania się rękami krynoliny. Lecz pani Allcock, która 
lepsze miała wyobrażenie o delikatności Japończyków, prze
konawszy się że jest w błędzie, w braku innej broni, użyła 
parasolki, i uderzywszy kilku najśmielszych, przywróciła zu
pełny porządek.

Pierwszy wieczór literacki w Kole To
warzyskim dnia 9 grudnia 1859. Czy
tać będzie Dr. Wituski „O barometrze 
i zjawiskach powietrza“. Początek o 
godzinie 7. _
[1597] Hyrekeya.

Księgarnia Mittlera w Poznaniu otrzy
mała na skład od Alexandra w Brnkseli 
i Birmingham sławne pióra po
dwójno-cementowe Hum
boldta o czterech różnych końcach, 
pudełko po 1 tal. [1576]

Dobra dhobienice w powiecie 
babimostskim położone, zawierające 
14,000 mórg magdeburskich, złożone 
z 6 folwarków w trzech foliach hypo- 
tecznych, wzorowo zagospodarowane, 
z znacznym starym ogrodem i wygod
nym pałacem, są z wolnej ręki do sprze
dania. Bliższych wiadomości udzieli za
rząd gospodarczy w Chobienicach na za
pytanie frankowane. [1604]

Skład herbaty chińskiej.
Karawanowej Peeco.

Co tylko odebrałem nowy transport 
czarnćj rosyjskiój herbaty, w wyboro
wych gatunkach funt po 9, 12, 16, 20 
i 24 złt. poi.

Jako tóż najwyborniejszy mandaryń- 
ski arak po 1 talarze kwartowa butelka.

Poznań, w październiku 1859.
[1349] J. M. Piotrowski.

M
Na dniu 2 m. b. zgiń: 
wyzeł rasy angielskiej, ci 
ły czarnój maści, pod py 
kiem, piersiami i na nogach ciemm 

brunatno podpalany. Kto takowego włi 
ścicielowi pod nr. 9 na Chwaliszew 
mieszkającemu przyprowadzi lub mię 
sce pobytu wskażc, otrzyma 2 talai 
w nagrodę. £160!
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le J. Kamieński
Skład płócien i bielizny w Bazarze
poleca rzetelny towar, po rzetelnej, najtańszej 
cenie. Zapasy w znacznym doborze. I*rzy wy
prawach stosowny rabat. [1608]

gffi

Berlińskich świec łojowych 
glansowanych

nowy funt dokładnie odważony poleca po 6% sgr.
Adolf Asch,

[1598] ulica Zamkowa nr. 5.

Bentalla Rozdrabiacze do rozdrabiania 
kartofli i ćwikły na paszę (Mussma- 
schinen) po 40 tal.

Gardenera Siekacze krające ćwikłę w list
ki i kawałki podłużne po 36 tal. 

Moody’go Siekacze do kartofli i ćwikły
, po 33 tal.
Śląskie Siekacze*tegoż systemu, mniej

sze, po 15 tal.
ma gotowe i poleca
Łejarnia żelaza i Fabryka machin

Ił. Cegielskiego
w Poznaniu. [1605]

1--- —.... - _________ ____
Przybyli do Poznania 4 grudnia.

BAZAR: Właściciel dóbr hrabia Mielżyńaki 
z Pawłowic, hrabia Kwilecki z Kobylnik, 
Karśnicki z Wrocławia, Radoński z Domi
nowa, Sypniewski z Piotrowa.

HOTEL DU NORD: Wł. dóbr pani Szółdr- 
ska z Popowa, zarządzca dóbr książęcych 
Molinek z Rydzyny, pełnomocnicy Moli- 
nek z Wojnowic, Trąmpczyński ze Zanie
myśla.

POD CZARNYM ORŁEM: Właściciel dóbr 
Urbanowski z Turostowa, pani Rychłowska 
ze Zimnejwody, kupcy Hellriegel, Scheffler 
i Oborski z Nakla.

HOTEL BERLIŃSKI: Właśc. dóbr Hepke 
z Izarowa, porucznik Muehlew z Gniezna, 
ekonom Fuhrmann ze Sienna, nadinspektor 
Roeder z Kr. Polskiego, mularz Sternberg 
z Buku, guwernantka panna Roeder z Po
sadowa, porucznik Gundel z Nowegomiasta, 
insp. Fiedler z Radłowa.

POD TRZEMA LILIAMI: Inspek. Pieckert 
ze Śremu.

POD BARANKIEM: Handlarze Beer zPeilau 
i Hoffmann z Grunau.

HOTEL WROCŁAWSKI: Handlarz Reinecke 
z Turyngii, oby w. Rabohni z Parmy, ogro
dnicy Dominacki z Moabitu, Staniewski 
z Charlotenburga.

Dnia 5 grudnia.
BAZAR: Właściciele dóbr Swinarski ze Sar- 

bii, Guttry z Paryża, Garczyński ze Smie- 
lina, Gutowski z Odrowąża, ob. Westerwel- 
ler z Berlina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Kupiec 
Janhs i major baron Versen z Berlina, ap
tekarz Schulze z Bydgoszczy, prokurator 
Ablemaun z Grodziska, buchalter Hertel 
z Głogowa.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Właść. dóbr 
Jouanne z Pleszewa, Meymann ze Starha- 
mia, Błociszewski i pani Źychlińska zKrzy 
żanek, prokurator Ahlemann ze Szamotuł, 
proboszcz Jackowski z Krobi, kapitalista 
Zycbliń8ki i inspektor Arędzki z Węgierek, 
kupcy Epinger z Offenbachu, Liehr i Wein- 
berg z Berlina, profesor Semisch z Wro
cławia.

HOTEL DU NORD: Właśc. dóbr Chłapo
wski ze Sośnicy, Moszczeński ¡z Jeziorek, 
pułkownicy Jahnke z Silberbergu, v. d. Burg 
ze (Śmigla.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Wł. dóbr 
Taczanowski z Kuczkowa, Waligórski z Ro- 
stworowa, Radoński z Krześlic, komisarz 
Lehmann z Bnina, restaurator Graf z Bre- 
men, kupcy Schacbtiiebeck i Pflueger z Ka
mienicy

POD CZARNYM ORŁEM: Właściciele dóbr 
Radoński z Bieganowa, Cunow ze Skoków 
(wieś), Wągrowiecki z Szczytnik, komisarz 
Woyciecbowski z Unii, obywatel Palacz z 
Buku.

HOTEL PARYSKI: Właśc. dóbr Akoliński 
z Paczkowa, Wolański z Barda, aplikant 
Jachod i obywatel Pieczyński ze Środy, 
panna Koczorowska z Kobylnik, obywatel 
Kąsinowski z Skoków, zarządzca Szlago
wski z Ruszkowa, dzierż. Metzke z Dzie- 
chanowic.

HOTEL BERLIŃSKI: Dzierżawca Seifert 
z Mał. Gntów, rolnik Kundler z Popowa, 
obywatel Mueller, fabrykant Welker i ku
piec Mueller ze Śmigla, inspektor Engler 
z Wielichowa, por. Bpankehren i kup. Braun 
z Rawicza.

HOTEL ĘICHBORNA: Kupcy Cohn z Dre- 
denka, Uhlich z Berlina.

BUD WIGA HOTEL: Kupcy Malke z Pniew,
Bergas sen. i jnn. z Grodziska, Laskowicz 
z Krobi.

POD TRZEMA LILIAMI: Insp. Gazdzewicz 
z Chocieszewic.

W MIESZKANIU PRYWATNEM: Kandydat 
teologii Fuhrmann z Białokosza, ul. Ogro
dowa nr. 12.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 5 grudnia.
Zyto: obrot ożywiony po lepszych cenach, 

wyp. 50 węcpli, w miejscu 40%-na gr.- 
St. 40%, st.-luty 41, na wiosenną odstawę 41 >/« 
tal. pł. Okowita: bez zmiany w cenie, obrot 
słaby, wyp. 50 beczek , w miejscu bez beczki 
i7"/,,—18%, z beczką na gr. 18%, st.-luty 
(8000% Trallesa) 15’/« pł. 15% żąd., kw.-maj 
15% pł. 15% tai. żąd.

Berlin, 3 grudnia.
Pszenica: prawie bez obrotu, ale ceny 

trzymały się, w miejscu 52—68 tal. Zyto: 
wciąż idzie w górę, w miejscu 2000 funt. 47% 
“48%, na gr. 47%—48%, gr.-st. i st.-luty 
47’/«—48, na wiosenną odstawę 46%—47, maj- 
cz. 46%—47% taL pł. Jęczmień: wielki 25 
szefli 33—42 tal. Owies: lepiej płacony, wyp. 
2400 cent., w miejscu 1200 funt. 22—27, na 
gr. i gr.-st. 24% pł., st.-luty 25 żąd., na wio
senną odstawę 25% tal. pł. Olój rzepiowy: 
w miejscu 10% żąd., na gr. i gr.-st. 10%-% 
kw.-maj ll»/„—”/„ tal. pł. za 100 funt bez 
beczki. Olój lniany: w miejscu 11’/«, na kw.- 
maj 10% tal. pł. Okowita: nieznaczny obrot 
po cenach bardzo słabych, w miejscu za 8000% 
Trallesa bez beczki 16%—’/,, na gr.-st. 15% 
pł. 15% żąd., kw.-maj 16%—%, tal. pł. 

Wrocław, 8 grudnia,

2 Gdańsk, 3 grudnia.
W upłynionym tygodniu mieliśmy zuft

odwilż i Wisła uwolniła się od kry. 
Wczoraj było ze śniegiem 2° a dzji

mrozu.
Motława pod spichlerzami zamarzła. 
Targi angielskie znowu ostygły. W p(, 

działek pszenica ze zniżeniem 1 szyi, z 
dnością odchodziła. W środę sprzedaż ; 
łatwiejszą; wczoraj jak depesza telegrafy 
donosi, targ spokojny bez zmiany w ceni. 

We Francyi handel zbożowy mocniej | 
ożywiony, a kilka tygodni trwająca haus:, 
trzymała się pod naciskiem obfitych dowq 
Na wszystkich portowych i głównych tar. 
pod wpływem wiadomości z Anglii i Frj 
mniej było ruchu, a ceny zwolniły.

Na naszej giełdzie interesa były trt 
zwłaszcza, że z zamarznięciem Motławj 
szta ładunku znacznie przybierają Sprą 
tylko ze zniżeniem 10 do 15 guld. była 
żebną. Na żyto odbyt łatwy po ostatnie! 
towaniach, a na odstawę wiosenną dla b: 
sprzedających żądanie nie mogło być z* 
kojone. Zkontraktowano parę set łasztj. 
295—297’/, z odstawą na maj i czerwij 
300 guld. z obowiąskiem odstawienia w 
tniu i maju. Do kupna pszenicy na wioi 
odstawę wielu jest amatorów.

Płacono za szefel wagi pruskiéj celnéj;
. tal. sr. f. tal.

Pszenicy 84 %—87 "
87%-88%

Żyta
Jęczm.
Grochu

69%-
85%

~77%

funt 2 10 do 2
» 2 18 4 „ 2¡>
» 1 19
„ 1 10

1 25

ll
11
11

Na targu:

Kais w Bęrliaię
dnia 3 grudnia,

i’aptery pmslie. %
Pożycz, dobrow, 

&to rząd.
tiito 1859 . . 

1856 . . 
1858 . . 

dito prem. 1858 , , 
Obfigi sługę skarb.,

dito Marchii.............
dito i&t® . , 
l isty zast. Marek.. , 
dito Pros Wsch. . . 
«lito Posaor.. .... 
dito dito .... 
dito W. Ks. Pozn.. 
dito dito (nowsi 
dito dito (nowe) 
dito Szląsk» ....
dito gwar. B............
dito Prus Zach. . . 

Listy rent. Maren. . 
dito Pomor......
dito W. Ks. Posn. 
dito Pr. Wach, i Zch. 
dito Neńssńfe . . 
dito Saskie .....
dito Szląskie ....

j&srr-.
dito Pożycz, naród, 
dito Obligi $50 &. . 

Rozy. 6 poży. Stiegl. 
dito 6 peży. StiegL 
dito poży- MgfeL ■

dano.
Jtfu-
eoao.

|4% 99’/8|
— 99 3
— 104% 1

F7’ — 99% ]
— 92% ;

3%. — 112%
3% — 83%

79% I
?>% —
3% — 86 i

81% — i
3% — 85% I
4 — 94
4 — 99%

3% — 88%
4 — 66

3% —
3% —
î% — 80%
4 — 92%
4 — 93
4 — 90% 5
4 — 92 ï
4 — 92%
4 93
4 -ir 92%, j

5 — 57%
5 — 62% I
4 — 89 t
6 94%
5 105% - J
5 106 S

IPolsk. oMigi skarb.. 
dito Cert. A. 300 zł. 
dito dito B. 200 sí. 
dito Lis. z.n.wRS. 
dito Ob.cztk.50Og|.

PímM
Fiydrychsao

4ew.
dery

»ry. • 
a fant coi.
ra dito.

dito płat. wLipskn
' . betón.............

ie Ml. bank.. .

AŁuys ktlel islsraysL

dito

dito
dito

oíno-í
dito

najnow.

pierwot. 
dito .

io-SsL kol. pob. 
pierwot. . 

tfn. Fryd.-Wilh. . 
imo-Szl A i C. , 

dito Lit. B. .

4
4
4
4
4
4
4
4

*?■

4
4
i
4

8%
3%

108%

96%

37

pia-
eono.
82
92%
21%
85
88

113% 
108% 
452 
29 19 
99%

99%
79%

4%

102
120%

84

44%

89%

piękna 
sgr.

71—75 
68—71 
50-52 
41—44 
26—28 
62—65 

89 
75

—. Zyto. MV. WUJ« UM Ul.
39'/«, st-luty 39*/,, luty-marz. 40 pł., kw.-maj 
40’/, tal. żąd. za węcpel. Olój rzepiowy: 
w miejscu 10% żąd., na gr. 10% pł.. gr.-st. 
10%, st-luty 10%,, luty-marz. 10%, kw.-maj 
11 żąd. 10’%, tal. pł. za centnar. Okowita: 
lepiej się trzymała, w miejscu 9%, na gr. 9%, 

gr.-st. i st-luty 9%, pł. 9% żąd., kw.- 
maj 9%, tal. pł. za 60 kwart po 80% Trallesa. 

Szczecin, 3 grudnia.
Na targu: Pszenica: węcpel 62—64, Żyto: 

46—49. Jęczmień: 32—36. Owies: 23—26. 
Groch: 44—48 tąl. Kartofle: szefell5 - 17 
sgr. Siano: centnar 12%—16% sgr. Słom"- 
kopa 5%—6 tal. Na giełdzie: Pszenica: 
miejscu 60—62, na wiosenną odstawę 67—68% 
tal» pł. za węcpel. Zyto: lepiej się trzymało, 
w miejscu 77 funt. 44, na gr. i gr.-st. 44 pł. 
44 v, żąd., st.-luty 44%—45, na wiosenną od
stawę 45 tal. pł. Jęczmień i Owies bez 
obrotu. Olój rzepiowy: lepiej się trzymał, 
w miejscu 10% żąd., na gr.-st. 10%, pł., kw.- 
maj 11%,—% tal. pł. za centnar. Olój lnia
ny: w miejscu z beczką 11% tal. żad. Oko
wita: w miejscu bez beczki 8000% Trallesa 
16—%,, na gr. 15%, pł. 15% żąd., gr.-st. i 
St-hRy 15%—% pł. 15%, żąd. na wiosenną 
odstawę 16%, pł. lg% tal. żąd.

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Rzep 
Rzepak latowy 

Na giełdzie:

\

śred.
sgr.
67
65
49
39
25
53
85
71

pośled.
sgr.

54—59
53—58
46— 48 
34—37 
23-24
47- 49 

81 
68

œ
■8
■3

wyższe ceny, na gr.

w

Sprzedano w ciągu tygodnia pszenicy, 
tów 165, żyta 120 jęczmienia 40, grochu.

W ciągu listopada wysłano z portu r 
mcy łasztów 4523, żyta 1174 jęczmienia f 
grochu 364, rzepiu 142.

Po 1 grudnia na spichrzach gdańskich 
zostało pszenicy 5971, żyta 1344, jęczn» 
498, grochu 488, owsa 197, jęczmienia 
rzepaku 1434.

Nawegacya na Wiśle zamknięta i pod 
runiem nic nie przeszło.

Kursa zamian:
Londyn 197’/,. Amsterdam 101 %—101', 

Aleksander Makowski & Com|

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej; szfl. 16 grn.
, średniój „ . . .
„ ordynar. ,

Zyta ciężkiego „
„ lżejszego K

Jęczmienia dużego „
„ małego „

Owsa . . . . B 
Grochu do gotow. „

„ na paszę „
Rzepiu zimowego „
Rzepiku zimowego „
Rzepiu latowego „
Rzepiku latowego _
Tatarki ...”
Kartofli . . . B 
Masła, garn. . . . 
Koniczyny czerw. B 
Koniczyny białój „
Siana, cent . . .
Słomy, „ . . .
Oleju cent...........................
Spirytusu (beczka 120 kw.) 

80% Trał. . .

AŁsye ksnksws 1 kredyt 
Beri. Stów. kas.. . . 
Beri. Tow. band. . . 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komsn. 
Got®, bank pryw. 
Hanow. dito . . . 
Królów, dito . . 
Lipsk. Stów, kręć 
Magd, bank pryw 
Pomor. bank rycer 
Pozn. bank prow. 
Prask. udz. bank 
Ssląak. Stow. bank 

Akcye prsemysiem 
Beri. fabr. koL żel, 
Minerwy Sziąskió, 
Concordia .... 
Magd, asssk. ogn

Obiigsty« rprswssa 
plsrwsEsńnwa. 

Beri.-Anhalt. ....
dito ............................

Berl.-Hamb..............
dito H Em. .... 

Berl.-Pocz.-iiag. A. 
dito Lit. C .. . . 
dito Lit. D . . . . 

Beri.-Szczeciń. .. . 
dito n Em. .... 

Kożlo-Bogumin. . . .
dito HI Em..............

Dolno - SzL -M&rcb, . 
dito konwen. .... 
dito dito IH ser. . 
dito dito IV ser. .

«"Poznaniur-

% dsuo.

4
4
4 77%
4
4 —
4 89V,
4
4 __
4 »—
4 80%
4 71%

4% 135
4 74%

5 71
5
4 _
4

4
4% —
4%
4% —

4
4%, —.
4%
4% —

4 82
4 73%

4?

4 —
4 87%
6 —

pi»-
•sono.

119
73’/«

91%
70%

80%
57
75%

28

91%
97%

89
96%
96
97

90
90

4¡S-
dsno.

pła
cono.

dnia 
5 grudnia li

tal
od
8g. in.

2 10 —
2 5 —
1 25 —
1 21 3
1 17 6
1 17 6
1 15 _

— 23 —
— — —

—

— — _
— — —
— — —

1 10 —
— 12 6

2 5 —-
— — —
— — __
— 20 —
— 12 6
— — —

17 27 6

tal sg

18

'ółn.-Fryd. -Wiffi
Góm.-Szl. Lit A 
dito Lit. B . . 
dito Lit, D . 
dito Lit. E . 
dito Lit. F . 

Starog.-Poznań. 
dito n Em. .... 

Kurs giełdy w

3?s
4

4%

dala 3 grudnia. 
Pspiery i pieaiędse 

Dukaty .......
Fiydrychsdory . .
Luidory.................
Polskie bil bank..
Anstr. banknoty . .
Nowa Waiuta Anstr. 
Wrocław. obL miejskie 
Poznań. List Zast 

dito nowe . . . 
dito nowe . . . 
dito Listy Rent 

Szląskie Listy Zast 
dito nowe Lit A. 
dito nowe ....

Lit. B. . . .
Lit. C. . . .
Listy Rent 
Obiig, prow.
’ Ze

dito 
dito 
dito
dito ___o

Polskie Listy Zast.
dito now' Emis, 
dito Obiig. skarb, 

do. obi cząstk. à 500 zł. 
Austr. pożycz, naród. 
Minerwy akcye . . . 
Szląski bank .... 

dito tow,a8sek.ogn.

99

82’/,
72%
87%

rociaras

94%

86%,

91%

108%

ż«Usny«L
Freiburg . ................

dito now. Ensiz,

dano.
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